                                             PROTOKÓŁ Nr XIII/2012
XIII Sesji Rady Gminy Świekatowo odbytej 24 stycznia 2012 r. w sali narad Urzędu Gminy  w Świekatowie w godz. od 13:00 do 15:40.

I. W Sesji wzięli udział radni i zaproszeni goście wg załączonej listy obecności.

II. Obradom przewodniczyła: Ewelina Ledzińska – przewodniczący Rady Gminy.

III. Porządek obrad:

1. Otwarcie, stwierdzenie quorum.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu poprzedniej Sesji.

4. Zgłaszanie interpelacji.

5. Informacja wójta i przewodniczącego Rady Gminy o ważniejszych działaniach podjętych między sesjami.

6. Odpowiedzi na interpelacje.

7. Sprawozdanie z działalności Rady Gminy i Komisji Rady Gminy.

8. Podjęcie uchwał w sprawie:

a/  uchwalenia budżetu Gminy Świekatowo na rok 2012,

b/ uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Świekatowo na lata 2012-2021,

c/  przyjęcia planu pracy Rady Gminy i Komisji Rady Gminy na 2012 rok,

d/ wysokości oraz szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach oświatowych przyznawanych przez Gminę Świekatowo,

e/ przyjęcia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie na lata 2012-2015. 

             8. Wolne wnioski i zapytania.

             9. Zakończenie.

Przed przystąpieniem do obrad XIII Sesji Rady Gminy Świekatowo Wójt Marek Topoliński i Przewodnicząca Rady Gminy Ewelina Ledzińska wręczyli Państwu Dorocie i Mariuszowi Kiełpikowskim ze Świekatowa gratulacje z okazji nominacji do konkursu „Rolnik Pomorza i Kujaw 2011”. 

Ad. 1

XIII Sesję Rady Gminy Świekatowo otworzyła Ewelina Ledzińska – przewodniczący Rady Gminy.

Po powitaniu radnych i gości przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła wymagane quorum. W Sesji bierze udział 14 radnych. Nieobecny radny Marek Olender.

Ad. 2

Prowadząca obrady przedstawiła porządek obrad XIII Sesji Rady Gminy. 

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się przyjęła porządek obrad dzisiejszej Sesji.

Ad. 3

Prowadząca obrady stwierdziła, że protokół XII Sesji był do wglądu w biurze Rady Gminy. Protokół po przyjęciu przez Radę Gminy zostanie umieszczony na stronie BIP Świekatowo.

Nie zgłoszono wniosku o odczytanie protokołu na Sesji.

Uwag do protokołu XII Sesji nie zgłoszono.

Rada Gminy w wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania, głosami 14  za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się  przyjęła protokół XII Sesji Rady Gminy Świekatowo.

Ad. 4

Zgłaszanie interpelacji.

Radny Wiesław Szatkowski złożył interpelację, zapytanie do pana wójta – czy inwestycja termomodernizacji obiektu szkoły jest zakończona. Jeśli tak – to dlaczego część przy oknach dachowych i jeden z kominów nie jest wykończony tak samo jak pozostała elewacja. A jeżeli można to radny prosi aby to uzupełnić, bo to nie wygląda estetycznie.
Ad. 5

Wójt Marek Topoliński złożył informację o ważniejszych działaniach podjętych między sesjami (Informacja w załączeniu do protokołu).

Wójt poprosił aby w wolnych wnioskach Rada Gminy zajęła  stanowisko w sprawie podnajęcia apteki.

Ponadto wójt poprosił o zajęcie stanowiska przez Radę Gminy w sprawie rozpisania nowego przetargu na dzierżawę plaży w Świekatowie. Jest to sugestia z komisji gospodarczej – w bieżącym roku przeprowadzona zostanie modernizacja kąpieliska i w związku z tym  na posiedzeniu komisji gospodarczej padały propozycje aby rozpisać nowy przetarg na dzierżawę plaży.  Umowa z dotychczasowym dzierżawcą jest tak skonstruowana, że należałoby ją wypowiedzieć już teraz i wójt aby podjąć kroki w tym temacie chciałby znać stanowisko rady w tej sprawie.
Przewodnicząca Rady Gminy Ewelina Ledzińska złożyła informację o ważniejszych działaniach podjętych między sesjami:
- uczestniczyła w posiedzeniu sesji Młodzieżowej Rady Gminy Świekatowo; brała udział w spotkaniu przewodniczących rad gmin z terenu powiatu świeckiego z przewodniczącym Rady Powiatu Świeckiego i starostą powiatu Marzeną Kempińską - głównym tematem spotkania był stan dróg na terenie powiatu. Tak jak Wójt wspomniał w planie inwestycyjnym do 2014 roku została ujęta, m.in. droga Błądzim – Świekatowo. Od 2015 roku będą planowane następne inwestycje drogowe w powiecie świeckim; uczestniczyła w obradach wspólnych komisji rady gminy; na bieżąco podpisywała uchwały podjęte na poprzedniej sesji.
Ad. 6

Wójt odpowiadając radnemu Wiesławowi Szatkowskiemu na zgłoszoną interpelację stwierdził, że jest to słuszna interpelacja. Myśleliśmy też o tym od dawna. Tego nie było w przetargu, nie było w tym projekcie i dlatego nie zostało zrobione. Były tylko wpisane kominy, gdzie był robiony dach. To jest zupełnie oddzielny sektor – to było już kiedyś robione. Jest to do zrobienia, ale trzeba oddzielnie zrobić. Wykonawca, który tu był chciał to już robić, ale wycenił to na około 25 tys. zł – my na ten czas tyle nie mieliśmy i dlatego nie zleciliśmy tej pracy. Musimy to zaplanować w budżecie – wójt nie wie czy w tym roku się uda, czy nie, czy w ramach oddzielnej inwestycji. Wójt chciałby, żeby to było zakończone. To jest sprawa wysięgnika i człowieka, który by to malował, ale to na tyle zostało skosztorysowane, ponieważ ta farba nie jest taka droga – najdroższy jest wysięgnik, który kosztuje za godzinę 150 zł. Ta firma, która tu robiła miał ten wysięgnik, ale my nie byliśmy w stanie zlecić tego, ponieważ nie było to w budżecie zapisane, a inaczej nie można tego robić. Musimy się nad tym zastanowić, jak to robić. Wójt chciałby, żeby to w tym roku było, może z oszczędności na zimie. Te 25 tys. zł to byłoby wyrzucone, bo jak zrobimy przetarg być może wyjdzie inaczej. Trzeba rozeznać rynek.
Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że nie wyobraża sobie, żeby to kosztowało 25 tys. zł.

Wójt odpowiedział – dobrze, że tego nie zleciliśmy. Wykonawca tak sobie skalkulował, ale to nie był żaden przetarg. To nie wymaga przetargu. Rozeznamy rynek albo może nawet nasi strażacy to by zrobili. 
Wiadomo wysięgnik trzeba nająć – nie mamy takiego. Każdy nie może wchodzić na taką wysokość, ale oni są przeszkoleni i byśmy, np. zapłacili – lepiej naszym strażakom niż komuś – tak teraz Wójt sobie pomyślał.
Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że nie wyobraża sobie tego. Strażak jest ubezpieczony jak prowadzi akcję ratowniczą, ale nie do malowania szkoły. Jeżeli wydarzyłby się jakiś wypadek przy malowaniu na wysokości szkoły – kwestia ubezpieczenia… 

Wójt stwierdził, że ścinają drzewa czy na plebanii…

Radny Wiesław Szatkowski – które zagrażają życiu osób, które tam przebywają.

Wójt – ale jak ktoś się zgodzi, to jest propozycja.

Radny Jacek Klinikowski stwierdził, że to trzeba rozmawiać z ludźmi, bo strażak jako strażak tego nie zrobi. Można zrobić to prywatnie. Jeżeli robiłby to strażak, to za darmo, ponieważ strażak robi wszystko za darmo.

Ad. 7

W tym punkcie radny Marian Schröder złożył wniosek formalny aby nie czytać sprawozdania z działalności rady gminy i działalności komisji rady gminy w 2011 roku. Radny stwierdził, że każdy radny otrzymał sprawozdania na piśmie.
W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 13 za, przy braku głosów przeciw i przy 1 głosie wstrzymującym się zadecydowała o nie odczytywaniu sprawozdań z działalności rady gminy i działalności komisji Rady Gminy w 2011 roku.

Radny Wiesław Szatkowski zastanawiał się czy tak można formalnie.

Radca prawny Maciej Skwierzyński stwierdził, że wniosek radnego Mariana Schrödera został przegłosowany. Jednocześnie wyjaśnił, że to Rada Gminy decyduje o sposobach procedowania. 

Ad. 8 a

Wójt zabierając głos stwierdził, że radni analizowali i omawiali szczegółowo projekt budżetu na komisji. Są autopoprawki do tego budżetu. Dotyczą, min. sportu, zaleceń Regionalnej Izby Obrachunkowej, które skarbnik odczyta. Opinia RIO do budżetu generalnie jest pozytywna – oczywiście z pewnymi  uwagami i te uwagi zostały naniesione.
Następnie Wójt przedstawił projekt uchwały budżetowej. Wójt stwierdził, że budżet jest bardzo ambitny, nie uwzględniamy tutaj kryzysu. Inwestycje zaplanowane są na 4 mln zł. Co chcemy robić to już omawialiśmy. Najważniejsze to kontynuacja zawartych już umów – kontynuacja hydroforni, schetynówki w Stążkach i wiele innych przedsięwzięć, które mamy zaplanowane. Udało się dołożyć do klubów sportowych po 1.000 zł.
Następnie skarbnik gminy Danuta Pik przedstawiła uchwałę Nr 19/P/2011 Składu Orzekającego Nr 2 Regionalnej Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy w sprawie opinii o projekcie uchwały budżetowej Gminy Świekatowo na 2012 rok /Uchwała w załączeniu do protokołu/, uchwałę Nr 15/Dpr/2011 składu orzekającego Nr 2 Regionalnej Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy w sprawie wyrażenia opinii o możliwości sfinansowania planowanego deficytu przedstawionego w projekcie uchwały budżetowej Gminy Świekatowo na 2012 rok /Uchwała w załączeniu do protokołu/, uchwałę Nr 19/WDF/2011 Składu Orzekającego Nr 2 Regionalnej Izby Obrachunkowej w Bydgoszczy w sprawie opinii o projekcie uchwały w sprawie  wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Świekatowo na 2012 rok /Uchwała w załączeniu do protokołu/.
Pytań do przedstawionych opinii nie zgłoszono.

Następnie skarbnik gminy przedstawiła autopoprawki do projektu budżetu na 2012 rok. Jednocześnie stwierdziła, że były one omawiane już na posiedzeniu komisji Rady Gminy. Dodała, że do autopoprawki dopisano uwagi i propozycje zgłoszone na ostatnim posiedzeniu komisji /autopoprawki do projektu budżetu na 2012 rok w załączeniu do protokołu/.
Wójt poinformował odnośnie planowanego zakupu wiaty przystankowej przy stacji PKP w Świekatowie, że gdy gmina zaczęła dopytywać się, gdzie ją postawić to kolej powiedziała, że coś chce też zrobić. Po 20 latach jest to pozytywny objaw. Ma być to kiosk przeszklony, gdzie będą sprzedawane bilety i będzie to jednocześnie przystanek dla ludzi. Postawione to ma być na peronie. Nie wie czy to jest prawda, ponieważ tyle rzeczy kolej mówiła i zero zrealizowała. Wójt stwierdził, że poczekamy do pół roku, żeby nie powielać, bo jak my zrobimy to kolej nie zrobi nic.

Sekretarz Gminy Grzegorz Tomaszewski odnosząc się do wypowiedzi Wójta w sprawie wiaty przystankowej na stacji PKP w Świekatowie stwierdził, że dyrekcja od przystanków kolejowych znajduje się w Warszawie i ma pieniądze na to, żeby na tych stacjach, gdzie jest najwięcej pasażerów postawić szklane parasole, gdzie w jednej części ma być kasa biletowa, a w drugiej poczekalnia dla pasażerów. Jednak nie mówi się o żadnych terminach. Poczekać można, ale nie za długo, bo mieszkańcy skargi kierują do nas, a nie do kolei. Będziemy ponaglać kolej telefonicznie i wystąpimy na piśmie z prośbą o deklarację kiedy to miałoby nastąpić, ale to wszystko od nich zależy.
Skarbnik gminy wnioskowała aby w załączniku nr 4 te pieniądze zostały – bez realizacji w I półroczu 2012 r.

Następnie skarbnik gminy dokończyła przedstawianie autopoprawki do projektu budżetu gminy. Powtórzyła, że w wyniku dyskusji na komisji zgłoszono dodatkowe zadania inwestycyjne do budżetu, ponieważ nie wskazano źródeł finansowania ustalono, że na kolejną sesję wójt i skarbnik przygotują propozycje, co do ich finansowania.
Radny Jan Łytkowski powiedział, że do tych trzech ulic radni będą mieli zastrzeżenia.
Głosy z sali – o tym będziemy mówili na następnych komisjach i sesjach.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że jak padło tak kategoryczne stwierdzenie to prosi o dalszą dyskusję.

Wójt i skarbnik poprosili o skupienie się na projekcie przedstawionego budżetu.
Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że to jest protokołowane, a komisja nie jest protokołowana, a  mieszkańcy chcieliby wiedzieć.

Informacja od protokolanta – z posiedzeń komisji Rady Gminy (są to tzw. posiedzenia robocze) sporządzany jest protokół, który zawiera wypracowane opinie, stanowiska, propozycje  itd. w różnych sprawach, które przedstawiane są na posiedzeniach sesji – dyskusji w przeciwieństwie do obrad sesji nie protokołujemy. Na wyraźne życzenie mówcy ujmujemy w protokole zdania odrębne. Protokoły z obrad organów gminy są do wglądu w urzędzie gminy. Protokoły, m.in. z posiedzeń sesji są umieszczanie na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Gminy Świekatowo.  H. Tomaszewska.

Wójt, radny Władysław Rusnak – w.wym. zadania inwestycyjne będziemy omawiali w lutym.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że komisja nie ukazuje się na stronie internetowej. Jak mamy zdejmować coś, co ustaliliśmy wcześniej to możemy to omówić.
Prowadząca obrady zaproponowała aby wrócić do porządku obrad. Najważniejsze jest przyjęcie budżetu na rok 2012. Jeżeli chodzi o zmiany, które wyszły w dyskusji na komisji to będziemy je w lutym omawiać, bo musimy znaleźć źródła finansowania tych propozycji. Poprosiła aby dzisiaj nie podejmować tego tematu.

Radny Jan Łytkowski stwierdził, że przede wszystkim ten 1 km asfaltu, który miał być budowany w m. Lubania-Lipiny jest też zapisany i powinien być pierwszy budowany przed tymi ulicami.
Prowadząca obrady poprosiła o nie kontynuowanie tego tematu. Do sprawy wrócimy na najbliższych posiedzeniach.

Skarbnik Gminy zauważyła, że w tej chwili mówimy o projekcie budżetu gminy na 2012 rok.

Następnie skarbnik gminy przedstawiła Wieloletnią Prognozę Finansową Gminy Świekatowo na lata 2012-2021.

Pytań i uwag do przedstawionego projektu budżetu gminy na 2012 rok i Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Świekatowo na lata 2012-2021 nie zgłoszono.

Prowadząca obrady odczytała projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu gminy Świekatowo na rok 2012.

Skarbnik Gminy zgłosiła autopoprawkę, że w § 5 pkt 1 powinna być kwota 485.000 zł, a w § 5 pkt 2 powinna być kwota 735.950 zł. Skarbnik poprosiła o poprawienie zapisów w przedstawionym projekcie uchwały.
Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIII/81/2012 w sprawie uchwalenia budżetu gminy Świekatowo na rok 2012.

Wójt podziękował za przyjęcie budżetu gminy na 2012 rok.

Ad. 8 b

Prowadząca obrady oraz skarbnik gminy przedstawiły projekt uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Świekatowo na lata 2012-2021.

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIII/82/2012 w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Świekatowo na lata 2012-2021.

Ad. 8 c
Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Gminy i Komisji Rady Gminy na 2012 rok.

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIII/83/2012 w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Gminy i Komisji Rady Gminy na 2012 rok.

Ad. 8 d

Prowadząca obrady przedstawiła projekt uchwały w sprawie wysokości oraz szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach oświatowych przyznawanych przez Gminę Świekatowo.

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 9 za, przy 1 głosie przeciwnym i 3 głosach wstrzymujących się (1 radny nie wziął udziału w głosowaniu) podjęła uchwałę nr XIII/84/2012 w sprawie wysokości oraz szczegółowych zasad przyznawania i wypłacania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach oświatowych przyznawanych przez Gminę Świekatowo.

Ad. 8 e

Prowadząca obrady oraz kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej Hanna Tomasik przedstawiły projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie na lata 2012-2015. 

Pytań do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się podjęła uchwałę nr XIII/85/2012 w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie na lata 2012-2015. 

Ad. 9
Radna Danuta Megger zabierając głos stwierdziła, że jest zaniepokojona drogą na Dubiello w Janiej Górze. Radna jechała tą drogą i jest ona nieprzejezdna. Karetka pogotowia na pewno nie dojedzie. Radna nie wie czy można coś zrobić na dzień dzisiejszy. Tam są dziury, doły.
Wójt stwierdził, że na szczęście mamy materiał, mamy szlakę.

Radny Władysław Rusnak stwierdził, że tam była zaczęta droga, tam szlaka była sypana. Chodzi o to, żeby połączyć ją z ulicą Leśną.

Radny Marian Schröder wnioskował o jedyną w gminie drogę zapomnianą przez wszystkich. Radnemu chodzi nie tyle, co o naprawę tylko o zdjęcie znaku przed zakrętami – w lewo Lipienica. Jest znak drogowy do Lipienicy, a ta droga jest w ogóle nieprzejezdna. Chodzi o to, żeby tam nikt obcy nie jeździł, bo nie przejedzie.

Wójt poprosił aby skonsultować to z panem Mirkiem Karwaszem, który przez trzy kadencje wnioskował o ten znak.

Wójt stwierdził, żeby nie było głosów -  dlaczego zdjęliśmy ten znak. Dodał, że wolałby tę drogę naprawić. 
Radny Marian Schröder powiedział - o to chodziło.

Radny Jan Łytkowski zapytywał radnego powiatowego czy coś dzieje się z wycinką drzew, która była znaczona w ubiegłym roku na szosie Stążki – Tuszyny, bo rok minął, następny minie i pewnie nic nie będzie zrobione. Jest nowy dyrektor. 

Druga sprawa – znowu zalewa pana Darka Kolano – robi się wylewisko na polu. Zarosła drenarka pod szosą, a dlaczego zarosła – to wiemy, korzenie, drzewa. Trzeba tam więcej drzew wyciąć. Było dobrze dopóki były śniegi, a jak już wylewa na pole, czyli woda nie schodzi  - to będzie coraz gorzej z tym.
Następna sprawa, którą poruszył radny Jan Łytkowski – czy nasz radny sygnalizował o zebranie pobocza przy drodze Stążki – Jania Góra, prawą stronę, jadąc do Świekatowa. Robią się zatopienia na asfalcie i to jest kilka lat mówione, a nic nie zrobiono.
Radny powiatowy Grzegorz Tomaszewski odpowiadając radnemu Janowi Łytkowskiemu stwierdził, że jak już radni zauważyli wycinka drzew  zaczęła się. Nie idzie to trybem przetargowym tylko pracownicy Powiatowego Zarządu Dróg robią to we własnym zakresie, robią to, co się da. Nie ma teraz zimy, więc wycinają krzaki, zbierają śmieci i wycinają drzewa.

Jeżeli chodzi o ścinkę poboczy to tego we własnym zakresie PZD nie jest w stanie zrobić. Może wygospodarują pieniądze w ramach bieżącego utrzymania dróg  (nie ma zimy do tej pory i pewnie tak jak samorządy mają też oszczędności) i ścinkę będzie można przeprowadzić.

Radny Jan Łytkowski – ale czy to będzie zrobione. Mówi się o tym już kilka lat.
Radny powiatowy – to jest już kosztowna inwestycja.

Radny Jan Łytkowski stwierdził, że ostatnia ścinka robiona była 40 lat temu, jak jeszcze SKR w Świekatowie była. Czas byłoby to zrobić, bo od tego szosa  niszczy się.

Ponadto radny dodał, że trzeba byłoby tam wstawić zakaz wjazdu dla tirów powyżej 10 czy 15 ton.

Radny powiatowy stwierdził, że to jest już trudniejsza sprawa. Do rolnika pojedzie samochód i może nie dojechać.

Radny Jan Łytkowski stwierdził, że docelowo może jechać.

Ponadto radny stwierdził, że na najbliższej sesji -   gmina z powiatu chyba będzie już miała odpowiedź na poruszane przez niego sprawy.

Wójt poruszył sprawę apteki. Wójt poinformował, że wpłynął wniosek  od pani aptekarki o zgodę na podnajem apteki na punkt apteczny. Jednocześnie zapytywał czy wrazić zgodę na podnajem apteki na punkt apteczny.
Głosy z sali – tak.

Radny Wiesław Szatkowski zapytywał czy to jest okres przejściowy, czy to jest wskazane we wniosku.

Wójt – pani Ania szczerze mówi, że już nie chce wrócić do apteki, bo i ekonomicznie jej się nie opłaca i zdrowotnie nie wyrabia, taki jest wniosek.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że wobec aktualnej sytuacji zdrowotnej to jest zrozumiałe, ale nie ma żadnej perspektywy czasowej.

Wójt – to był taki impuls, że tak mówi. Jeżeli nie będzie zgody to musimy dać ogłoszenie, ale mamy jeszcze umowę z Panią. Pan radca mówi, że nie ma takiej podstawy, żeby powiedzieć tak sobie, bo umowa jest na czas nieokreślony.
Radny Wiesław Szatkowski – to może zobaczyć jakie będą konsekwencje dla mieszkańców. Na punkt apteczny zgoda niech będzie czasowa, a jeżeli okaże się, że to nie spełnia oczekiwań to wtedy trzeba …
Wójt – pani oczekuje  czasowo – na 5 lat – to nie jest tak prosto ruszyć, trzeba zainwestować sporo pieniędzy.
Radny Wiesław Szatkowski przed podjęciem decyzji radny chciałby skonsultować się z kimś kto jest na tyle mądry aby wyjaśnić, jaka jest różnica dla mieszkańców między apteką a punktem aptecznym i wtedy radny może podjąć decyzję.
Wójt stwierdził, że Pani miała przyjść na Sesję, ale mówi, że przewróci nam się. Wójt chciałby aby radni usłyszeli to z pierwszych ust.

Radny Wiesław Szatkowski  uważa, że nie możemy w tej chwili angażować Pani aptekarki ze względu na stan zdrowia.

Radna Jolanta Stec mówiła – leki narkotyczne, leki psychotropowe, leki robione nie wchodzą w grę w punkcie aptecznym. Tylko antybiotyki i podstawowe leki, które posiada apteka.

Radny Wiesław Szatkowski uważa, że może okazać się, że osoba korzystająca z pomieszczeń przydzielonych dla apteki nie będzie świadczyła pracy tylko podnajmie kogoś, kto będzie technikiem farmacji.

Wójt – tak ma być.

Radna Danuta Megger uważa, że lepsze coś niż nic.

Wypowiedzi  kilku uczestników Sesji na raz.  
Wójt stwierdził, że jak wyjdziemy z tego rynku to potem nie wrócimy – będzie jak ze stomatologiem.

Radna Jolanta Stec stwierdziła, że to może tak się skończyć. W Serocku próbowali różni- to się na małych wioskach nie udaje.

Prowadząca obrady – jest problem – już dochodzą do nas sygnały, że ludzie nie mają, gdzie recept realizować. Dla dobra naszego ogółu powinniśmy zgodzić się na punkt apteczny.

Kierownik GOPS p. Hanna Tomasik  stwierdziła, że problem istnieje. Starsze osoby zgłaszają się do GOPS aby pomóc im w realizacji recept.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że dysponujemy mieszkaniem, lokalem i klientami z naszej przychodni – teraz poszukać mgr farmacji, który chciałby w takiej wsi prowadzić aptekę z pełnym obostrzeniem prawnym i dostępnością leków wszystkich, a technikiem farmacji, który będzie miał mieszkanie i punkt apteczny – to jest niebo a ziemia.
Skarbnik Gminy – prowadzi aptekę pani Łodyga i podnajmuje pracownika, który jest technikiem farmacji.
Radny Wiesław Szatkowski – radny rozumie, że to będzie jakiś czasookres, bo w momencie kiedy okaże się, że tu będzie technik farmacji, który przyjedzie z miejscowości obok, a magister farmacji będzie mieszkał u nas i prowadził aptekę w Bydgoszczy…

Wójt – wniosek jest taki – o wyrażenie zgody na podnajem, bo pani nie może sama prowadzić apteki. W umowie głównej mamy zastrzeżone, że podnajemca może być za zgodą właściciela. Właścicielem jest gmina.
Radny Wiesław Szatkowski – radny rozumie, że punkt apteczny będzie do momentu kiedy Pani będzie mogła świadczyć  pracę  jako magister farmacji. Radny rozumie, że to taki okres przejściowy – ale w momencie kiedy Pani jako magister farmacji może prowadzić aptekę to dlaczego my mamy ograniczać, zawężać sobie dostęp do leków skoro mamy pełnoprawnego farmaceutę - tylko dlatego, żeby ekonomicznie opłacało  się Pani prowadzącej aptekę. Dla radnego jako mieszkańca to jest krok wstecz.
Radny Marian Schröder – a może zawrzeć klauzulę, że na czas choroby tej Pani.
Radna Danuta Megger zastanawiała się czy jak pani podnajmie  kogoś to nie zrekompensuje sobie kosztów ceną leków.
Radna Jolanta Stec  stwierdziła, że ceny leków są jednolite obligatoryjnie. Nie ma cen uwolnionych tak jak było do momentu wejścia w życie nowej ustawy.

Radny Wiesław Szatkowski – dlaczego my jako mieszkańcy mamy mieć gorzej – dlatego, że ktoś chce zaoszczędzić w opłatach  – bo to chyba o to chodzi, zamieniając aptekę na punkt apteczny - skoro pani spełnia wszelkie normy, przepisy – jako wykształcenie. Czasowo do momentu powrotu do zdrowia – radny rozumie to, ale w dłuższej perspektywie to jest krok wstecz.

Radna Jolanta Stec – czy my jesteśmy pewni, że pani Ania nie wróci do pracy. To jest nawet niespełna miesiąc po wypadku i ona nie jest w stanie sama określić kiedy ona będzie zdolna do pracy wrócić.
Radny Wiesław Szatkowski – my nie możemy powiedzieć pani Ani, że ona musi wyzdrowieć w taki czy inny sposób. Radny rozumie tą tragedię.

Wójt – tak, ale my musimy przekazać pani Ani jakieś stanowisko czy na 5 lat, czy na czas do wyzdrowienia. Wójt chciałby znać zdanie Rady Gminy.

Radny Wiesław Szatkowski – może to inaczej zapisać. Można zapisać, że my się zgadzamy czasowo na zamianę na punkt apteczny, ale rościmy sobie prawo w krótkim terminie zażądać powrotu do formy jako apteka pełnoprawna.
Radna Danuta Megger – ale czy my mamy wymagać od pani Ani zaświadczenia, że już jest zdrowa?

Wójt – żądać  nie możemy – tylko, że my nie zmusimy nikogo do prowadzenia apteki. To może skończyć się tak, że pani zrezygnuje z prowadzenia apteki. 

Radny Wiesław Szatkowski – my zaczynamy sobie tłumaczyć – tak jakbyśmy komuś krzywdę robili. Prowadzi ktoś działalność, zarabia na tej działalności – my z tego korzystamy i to jest w porządku, ale w momencie kiedy pani Ania będzie mogła normalnie funkcjonować jako farmaceuta to dlaczego my nie możemy wrócić do rozmowy o tym, żeby tu była apteka pełnoprawna.
Wójt – możemy, tylko wójt nie chce się za panią wypowiadać. Wójt nie wie czy pani jest taka zrezygnowana w trakcie choroby i mówi, że nie chce pracować. Wójt nikogo nie zmusi.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że to jest już inna kwestia.

Wójt – może się wstrzymać i na razie apteka będzie zamknięta.

Radna Danuta Megger – jest problem dostępu do leków i apteka jest potrzebna.

Radny Marian Schröder zauważył, że do trzech lat Wójt sam może wyrazić zgodę.

Wójt – może, ale nie chce sam decydować. Możemy później tę umowę wypowiedzieć, jeśli nam nie będzie pasowało.

Radca prawny Maciej Skwierczyński stwierdził, że na dzień dzisiejszy jest umowa najmu lokalu przeznaczonego na aptekę i lokalu mieszkalnego obok tej apteki – taki jest stan na dzień dzisiejszy. Umowę najmu lokalu przeznaczonego na aptekę każda ze stron może za umownymi bądź kodeksowymi okresami wypowiedzieć w każdej chwili. Trochę inne są przepisy dotyczące lokali mieszkalnych. Tam musi być powód gdybyśmy chcieli wypowiedzieć, np. nie płacenie czynszu, niszczenie itd. Natomiast jeśli chodzi o lokal na prowadzenie działalności, jeśli nie widzimy sensu czy konieczności, żeby dalej było to wynajmowane przez nas akurat tej osobie możemy to wypowiedzieć. Jeśli dana osoba nie chce prowadzić danej działalności, bo jej się to nie opłaca też może to wypowiedzieć. Okres jest kodeksowy trzy miesiące – jak jest w umowie to radca nie wie, ale nawet jeżeliby nie było to znaczy, że stosuje się kodeks cywilny. Pani mówi w ten sposób, że ze względów różnych nie jest w stanie prowadzić na ten moment tej działalności, którą chciała i zwróciła się do nas z wnioskiem czy wyrażamy zgodę na to, żeby podnająć komuś ten lokal na prowadzenie punktu aptecznego. Zgodnie z kodeksem cywilnym taką zgodę możemy wydać, ale w każdej chwili możemy ją cofnąć. To, że ktoś sobie wymarzył na 5 lat, 10, na czas nieokreślony, to jest jakby wola tamtej strony. Wójt jako organ wykonawczy gminy, właściciel lokalu może powiedzieć – dobrze wyraziłem zgodę teraz, ale nie wiem za 3 miesiące, za 6, za rok ta działalność mi nie pasuje jako włodarzowi gminy i cofam zgodę na podnajem. Wtedy wracamy do punktu wyjścia, tzn. do tego, że pani, która jest najemcą głównym niejako wraca z powrotem do bycia najemcą głównym i teraz znowu się zastanawia czy prowadzi dalej, czy wypowiada nam, bo nie chce prowadzić, bo jej nie stać, bo nie może zdrowotnie, bo coś tam. Można dyskutować czy jest lepiej apteka czy punkt apteczny  - to jest jakby dyskusja nt. co byłoby lepiej dla apteki. Na dzień dzisiejszy mamy taką sytuację – Pani zwraca się do nas z wnioskiem czy wyrażamy zgodę na podnajem. Z tych dokumentów nie wynika, że ona względy ekonomiczne bierze pod uwagę. Korespondencja była kilku pisemna. Była prośba taka, że ona nie może prowadzić tej działalności i prosi o jakąś tam ulgę, czyli apteka i tak by nie działała. Odpowiedzieliśmy, że takiej możliwości nie widzimy. Jest kolejna propozycja – to może państwo wyrazicie zgodę na podnajem, a Pani zapewni nam już nie aptekę – bo nie jest w stanie, ale punkt apteczny. Jeśli nam jako gminie – jako właścicielowi nieruchomości nie będzie pasować to rozwiązanie, bo podnajemca okaże się nierzetelny, bo nie będzie to spełniać oczekiwań, nie będzie dobrze wyposażona, tysiąc różnych powodów wysyłamy oświadczenie, że cofamy oświadczenie o zgodzie i wracamy do punktu wyjścia. Radca chciałby przekonać radnych do tego, że za daleko idą w tych dywagacjach. Jak będzie za 3 miesiące, za 6 miesięcy to sami się radni przekonają. Wójt ma tyle uprawnień jako właściciel tej nieruchomości, że spokojnie każde z tych postulatów, które radni teraz wyrażają jest w stanie zrobić. Natomiast wpływu na to nie mamy,  jeżeli pani dotychczasowa aptekarka nie zechce w ogóle prowadzić w przyszłości tej działalności, a ten punkt apteczny nie sprawdzi się. Możemy jedynie wystawić to później na przetarg i powiedzieć, że chcielibyśmy to, np. dać jakiemuś innemu aptekarzowi. Tu nie ma żadnego przymusu, nie ma przepisu, który mówi o tym, że w gminie musi być apteka. Ktoś czuje w tym biznes lub chęć, lub jest mieszkańcem to będzie to prowadził. Na dzień dzisiejszy dotychczasowa pani aptekarka mówi – nie mogę tego prowadzić – pytam się czy mogę mieć podnajemcę i teraz jest decyzja czy zgadzamy się na podnajemcę i już  punkt apteczny na zasadzie   3 miesięcy, 6 czy rok i później się zobaczy, czy w ogóle się nie zgadzamy. I  tak naprawdę zmierza to ku temu, że tej apteki w ogóle  by nie było, bo taka jest deklaracja tej pani ze względów zdrowotnych na dzień dzisiejszy – takie pismo radca widział.
Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że mogliśmy od tego zacząć od razu. Mówimy o 5 latach, a tu nagle okazuje się, że 3 miesiące – mamy większe możliwości. W tym momencie nie ma dyskusji, bo każdy chce zagwarantować mieszkańcom dostęp do leków. To jest podstawa, ale to co mówi pan prawnik to radnego nurtuje jedna kwestia. Radny rozumie, że my podpisaliśmy niepowiązane ze sobą dwie odrębne umowy na wynajem pomieszczeń aptecznych i oddzielnie na mieszkanie.
Radca prawny stwierdził, że mówi jaki reżim prawny należy stosować do poszczególnych umów. Nawet jeżeliby w jednej umowie było napisane – radca nie

wie, nie badał tego, ale inne przepisy stosuje się do najmu lokali mieszkalnych i inne przepisy do najmu lokali użytkowych - jest to kodeks cywilny. Nawet jeżeli byłoby to na jednej kartce to z tego względu, że są to inne lokale, to  lokal użytkowy można zawsze wypowiedzieć i nic nas nie ograniczy. 
Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że tego mamy świadomość. Radny zadał konkretne pytanie – czy umowa na wynajem mieszkania jest bezpośrednio powiązana z prowadzeniem działalności typu apteka czy punkt apteczny, bo jeżeli byłyby oddzielne umowy to w tym momencie my niejako dopuszczamy możliwość taką, że ktoś będzie miał mieszkanie na dogodnych warunkach bez obowiązku prowadzenia świadczenia dla mieszkańców.
Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że z tego co się orientuje to generalnie ta nieruchomość została przeznaczona na te cele, na prowadzenie apteki.

Wójt zaproponował aby radni zaakceptowali umowę na czas nieoznaczony. Zawsze będzie można ją wypowiedzieć z 3 miesięcznym okresem wypowiedzenia. Czy na takie coś jest zgoda. Wójt musi odpowiedzieć pani aptekarce.

Radny Jerzy Zwiefka stwierdził, że z 3 miesięcznym okresem wypowiedzenia, jak najbardziej. Czy można wrócić do umowy, która była zawarta. Jak było w umowie.

Radny Jan Łytkowski – czy mieszkanie powiązane jest z prowadzeniem apteki.                     To jest ważne.

Radny Jerzy Zwiefka – jeżeli prowadzenie apteki wiąże się z zagwarantowaniem mieszkania…
Radny Marian Schröder – jest jedna umowa zawarta na czas prowadzenia działalności gospodarczej w tym jest mieszkanie, garaż i apteka.

Przewodnicząca Rady Gminy – jak nastąpi taka sytuacja, że i punkt, i apteka będzie zamknięta…

Radny Jan Łytkowski – jak ktoś przyjdzie kto będzie chciał mieszkać nie będzie miał gdzie.
Wójt – mieszkanie w tej chwili nie jest wabikiem. Ani lekarz, ani stomatolog nie byli zainteresowani mieszkaniem. Robiliśmy tyle ogłoszeń, nikt nie chciał mieszkania.

Radny Wiesław Szatkowski – panie wójcie, a pan wierzy, że pani Ania by do nas przyszła gdyby nie było mieszkania.

Wójt – to było 15 lat temu.

Prowadząca obrady – chyba, że znajdziemy naszego mieszkańca.

Radna Jolant Stec – tak samo jest ze stomatologiem.

Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że dla dobra naszych mieszkańców uważamy, że powinniśmy przyjąć propozycję punktu aptecznego.

Radny Jerzy Zwiefka – tak, tylko dobrze powinna być sporządzona umowa.

Prowadząca obrady stwierdziła, że pan prawnik przygotuje umowę.

Radny Wiesław Szatkowski – jeśli chodzi o tę umowę to będzie komisja gospodarcza, będzie dyskusja odnośnie mieszkań komunalnych w naszej gminie, a więc możemy do tego wrócić, czekając na opinię pana prawnika.

Wójt – tę sprawę szybciej musimy ruszyć.

Radny Wiesław Szatkowski stwierdził, że odnośnie punktu aptecznego podjęliśmy dyskusję, że jak najbardziej musimy mieszkańcom zagwarantować dostęp do leków.

Prowadząca obrady - na wniosek Wójta Rada Gminy przeszła do głosowania – prowadząca  obrady zwróciła się z pytaniem czy mamy z p. Anią Łodygą przystąpić do negocjacji o punkt apteczny.

W wyniku przeprowadzonego jawnego głosowania Rada Gminy głosami 14 za, przy braku głosów przeciw i wstrzymujących się wyraziła zgodę aby Wójt przystąpił do negocjacji z panią aptekarką o utworzenie punktu aptecznego.
Radny Zbigniew Chaciński zwracając się do p. Lorenca poprosił aby następnym razem jak będzie posypywanie piaskiem to, żeby przez  Szewno też przejechał, bo ostatnio nawrócił koło krzyża i pojechał.

Radny Wiesław Szatkowski zgłosił uwagę odnośnie wypowiedzi  p. Wójta – do złożonej informacji z działalności między sesjami, dot. oferty instalacji kolektorów słonecznych dla mieszkańców gminy.

Radny rozumie kampanię informacyjną o dofinansowaniu każdemu kto kupi niezależnie od jakiej firmy, ale preferowanie przedsiębiorcy prywatnego spoza terenu naszej gminy to jest już w tym momencie bardzo kontrowersyjne. Jest większa ilość firm różnych, które taką usługę świadczą również z dofinansowaniem - a niekoniecznie ta firma musi być najtańsza, bo 70 % od 100 tys. czy od 10 tys. zł to jest również 70 %. Radny uważa, że urząd gminy i jako radni gminy nie mamy prawa preferować jednej działalności gospodarczej bez dokładnego sprawdzenia, jeszcze kurendami, informacjami, smsami. O samej idei, o kolektorach słonecznych i możliwości dofinansowania to tak – ale za tym stoi taka firma i zapraszamy na szkolenie, prezentację i zakup to radny uważa, że to jest bardzo niewłaściwe.
Wójt – to nie jest żaden przymus. Zgłosili się i poprosili o spotkanie z sołtysami.

Radny Wiesław Szatkowski – to nabiera znamiona kontrowersyjne, co innego jest prowadzić kampanię informacyjną o idei proekologicznej czy o systemie dofinansowania itd., a co innego zamiast promować siebie jako gmina na zewnątrz to promujemy prywatność mieszkańców.
Prowadząca obrady stwierdziła, że sama informacja, która dotrze do mieszkańców jest bardzo istotna, a co mieszkańcy zdecydują to jest już inna kwestia.

Radny Jacek Klinikowski zabierając głos w kwestii interpelacji, którą składał radny Szatkowski stwierdził, że budynek szkoły jest po termomodernizacji i po remoncie, i jest mało kolorowy, taki monotonny. Radny proponował w kwestii przygotowania przetargu na malowanie komina i okienek aby ująć również napisy, że tu mamy Szkołę Podstawową im. Św. Franciszka z Asyżu, tam Gimnazjum im. Bohaterów Września 1939,  aby ożywić chociaż te ściany frontowe, tak jak tu mamy napis o urzędzie gminy, aby ująć w tym przetargu te nazwy.

Wójt – wójt chciał to, ale było spotkanie z dyrektorami szkół i dyrektorzy kategorycznie nie życzyli sobie tych napisów, o których kolega mówi. U nas jest troszeczkę ciężko, bo na jednym korytarzu wchodzi się i do podstawówki, i do gimnazjum.

Radny Jacek Klinikowski – są trzy segmenty. My jak właściciel robimy.

Wójt stwierdził, że nie chciałby uszczęśliwiać nikogo na siłę. Było spotkanie z dyrektorami i projektantem – kolory wszystkim się podobały. Chodziło też o utrzymanie stylu, który był. Napisów nie ma, dyrektorzy nie chcą, ale  możemy do tego wrócić.
Wójt zabierając głos poinformował, że na komisji gospodarczej padło pytanie – czym zajmuje się pan (Sławomir Partyka), który ma płacone z budżetu gminy. Wójt chciałby aby pan Sławek odpowiedział – wójt nie chce za kogoś mówić.
Pan Sławomir Partyka sołtys wsi Świekatowo powiedział, że specjalnie dzisiaj przyszedł. Został wywołany przez szanownych członków komisji gospodarczej z pytaniem – co dzieje się w świetlicy wiejskiej w Świekatowie. Stwierdził, że jest dumny z tego, że jest opiekunem tej świetlicy i że scedował mu to obecny wójt. Świetlica jest dostępna w 100 %. Dużo z państwa radnych wie o tym – pan Partyka wyznaczył sobie godziny aby społeczeństwo wiedziało, w których godzinach tam można przyjść. Można tam robić różne rzeczy począwszy od zabaw dla dzieci poprzez gry rozrywkowe dla młodzieży, poprzez gry dla starszych, poprzez niejednokrotnie nie ukrywa gdy przyjdzie osoba starsza, gdy grają w warcaby, szachy, czy skata skoro mają ochotę i nie ma tam młodzieży poniżej 18 roku życia i ktoś sobie wypija piwo – pan Partyka tego nie neguje i nie może nic z tym zrobić. Jesteś pełnoletni, masz prawo do tego. Jest to świetlica wiejska, nie jest to obiekt szkolny, bądź edukacyjny. Pan Partyka stwierdził, że nie pracuje tam społecznie. Pracuje tam – od sprzątaczki do wychowania młodzieży włącznie, czyli od sprzątania do wychowania. Nie jest mu trudno zakasać rękawy, umyć łazienki, ubikacje. Ostatnio dwukrotnie musiał poprosić pracownika z oczyszczalni o to, żeby pomógł mu w udrożnieniu kanalizacji. Wszyscy wiemy, że jak tam się wchodzi z dołu woń jest nie do zaakceptowania. Walczymy z tym nie od dzisiaj. Tam jest jakiś błąd natury kanalizacyjnej. Zastanawia się nad tym pan Stec i też nie widzi rozwiązania. Wpadliśmy na pomysł aby odnaleźć wykonawcę tej instalacji, bo nie wiemy jak do tego się zabrać. Gdyby był jakiś rysunek, gdyby pan Stec zobaczył - on by pewnie znalazł rozwiązanie. Póki co męczymy się z tym. Projekty były zmieniane. Jest prezes OSP, który brał udział w rozbudowie tej remizy. Wiemy, że kuchnia miała być w innym miejscu. Zostały te projekty poprzewracane. Być może są te projekty. Sołtys stwierdził, że niewiele osób z obecnych widział i żeby interesowały się, co w tej świetlicy dzieje się. Ostatnio był u sołtysa kolega – ochotnik strażak – zobaczył – faktycznie gracie tam. Tam naprawdę się dzieje  - warte to tego, że ta świetlica jest otwarta. To jest super rzecz, że może przyjść osoba starsza i młodzież. Ostatnio sołtys dotarł do Młodzieżowej Rady Gminy i oni bezczynnie przychodzą i mówią, co tu robić. Przyszli do świetlicy było spotkanie, odwiedził nas sekretarz pod koniec debaty. Sołtys podsunął im kilka pomysłów. Na luty mamy zakreślone w zamiarach dwa koncerty młodzieżowe. Nie  tylko to, co padło na komisji gospodarczej, że zorganizowano jeden turniej w tenisa i to wszystko – nie to nie jest wszystko. Czasy zupełnie pracy społecznej minęły. Nie są to takie pieniądze. Radni też otrzymują diety. Dostępność jest również w soboty i niedziele. Pisze klauzula, że po uzgodnieniu. Jeszcze nikomu nigdy sołtys nie odmówił dostępności do świetlicy. Przyjechał do nas pan Mirek Ciechanowski i mówi – jak to u was świetlica non stop dostępna. Przypominał czasy jak jeszcze był odpowiedzialny śp. pan Czajkowski – tam trzeba było wręcz na kolanach chodzić – otwórz nam świetlicę. Te czasy minęły. Teraz jak ktoś pyta na komisji gospodarczej dlaczego x – być może personalnie nie odpowiada.
Wójt – nikt nie miał żadnych pretensji.

Radny Władysław Rusnak – jestem przewodniczącym komisji, ale pierwsze słyszy sołtysa zarzuty.

Sławomir Partyka zaprosił wszystkich do świetlicy. Powiedział, że jest tutaj pani senior, która powiedziała – Sławek u ciebie robi się coraz cieplej w sensie takim, że nie jest już to PRLowska stołówka bez firanek. Jest tam coraz przyjemniej. Zainwestowaliśmy ostatnio we firanki. Robi to niezły efekt. Zachęcał do odwiedzenia. Można pograć w Baśkę, brydża, skata, jest aerobic – coś się tam dzieje. To nie tylko jest dla Świekatowa. Ile razy puszczał informacje o turnieju tenisa, szachów, skata. Młodzieżowej Radzie Gminy powiedział – przyjdźcie  dajcie pomysł, pomogę. Każde sołectwo ma swój budżet i dałoby jakąś kwotę, i zaczynamy w tym kierunku działać. To jest dobry kierunek. W poprzedniej kadencji radny Stanisław Mroziński też dużo o tym mówił, żeby to był mały zalążek kultury. Tam przewija się miesięcznie kilkadziesiąt osób w różnym wieku. Gramy w brydża. Złożyliśmy wniosek do Urzędu Marszałkowskiego, który napisała pani Anita aby doposażyć świetlicę. Pana Partykę dotknęły słowa komisji – jakby te pieniądze brał za nic.
Radna Danuta Megger stwierdziła, że pewne sprawy nieraz należy uregulować. Mile widziane są harmonogramy, plany wtedy można pokazać – mam, robię itd. Prowadzić dziennik zajęć czy są wpisy tych osób, które tam przychodzą - to są dokumenty, które można radnym pokazać. I jeszcze jedna sprawa – tutaj świetlica i piwo. Po 21 gdy nie ma dzieci – być może, ale tutaj pan Partyka mówi –  przyjdzie młodzież, 19 lat i pije piwo – bo jeżeli 19-latek pije piwo i przyjdzie dziecko z podstawówki i zobaczy, że ktoś pije piwo to on sobie pójdzie, a matka, która usłyszy, że tam piją piwo to powie – po co ty tam idziesz.

Radna myśli, że piwo i świetlica, miejsce publiczne – to nie.
Pan Sławomir Partyka jest to świetlica wiejska – przykładowo grają sobie w karty                        i dorosły człowiek wypije sobie piwo…

Radny Danuta Megger – radna uważa, że świetlica jest miejscem publicznym i nie powinno tam pić się piwa, bo zrobi się ogródek piwny dla ElDe.
Sławomir Partyka stwierdził, że osoby niepełnoletnie takich rzeczy tam nie robią.

Radna Danuta Megger stwierdziła, że jest to miejsce publiczne i radna nie chciałaby aby komisja alkoholowa musiała interweniować.

Sławomir Partyka stwierdził, że  padło słowo, które nie powinno paść.
Radna Danuta Megger stwierdziła, że zostało wypowiedziane przed Radą.
Sławomir Partyka stwierdził, że Rada Gminy jest na tyle odpowiedzialna wiekowo i zna życie. 

Radna Danuta Megger stwierdziła, że tutaj są członkowie komisji alkoholowej – radna i dzielnicowy – i nie mogą tych słów puścić mimo uszu, gdzie mamy plan wychowania w trzeźwości, a tutaj radna słyszy, że w świetlicy piją piwo – w żadnym wypadku.

Radny Władysław Rusnak – a dlaczego dorośli, którzy grają w skata nie mogą wypić po butelce piwa? 

Kilka osób mówi na raz.
Radny Wiesław Szatkowski  stwierdził, że z protokołu tej komisji wypłynie wniosek, że grupa sportowa skata pije alkohol i jeszcze rozpija młodzież w świetlicy itd.

Radna Danuta Megger stwierdziła, że mile widziałaby harmonogram pracy takiej świetlicy. Każda świetlica, jeżeli ktoś ma zapłacone – to musi przedstawić plan pracy. Czy są umowy zlecenia, np. komisja alkoholowa  - to trzeba rachunek przedstawić i czynności, które wykonuje się. Radna sądzi, że dobrze byłoby dopracować harmonogram i przedstawić jakie grupy przychodzą.  Radna sądzi, że jest za mała promocja tej świetlicy.
Kilka osób mówi na raz.
Radny Jerzy Zwiefka zaapelował, żeby sołtys sam nie został przy tej świetlicy, powołał zarząd świetlicy, żeby miał ludzi do pomocy, bo tak wszyscy na niego psy będą wieszać. Nie sam będzie odpowiedzialny.
Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że ostatnio uczestniczyła w posiedzeniu Młodzieżowej Rady Gminy i oni byli bardzo zainteresowani tymi zajęciami. Zwrócili się do naszego sołtysa o to czy prowadzi w świetlicy jakieś zajęcia czy gry planszowe.

Mają pomysł i chcieliby z naszym sołtysem współdziałać.

Mieli uwagi do zagospodarowania wolnego czasu. Oni muszą wyjść z pomysłem.

Sławomir Partyka stwierdził – my to robimy. Nie będę radnym szczegółowej relacji składał, chociaż być może tak trzeba będzie, ale nie będę mówił, że wczoraj graliśmy w warcaby od tej do tej. Jak jest taki wymóg to nie ma problemu, żeby to robić. Pan Partyka stwierdził, że pilnuje obiektu.

Radna Danuta Megger powiedziała – wcale, że nie, że nie. To nie jest dużo roboty, to jest tylko taka kartka, która wisi na ścianie, wpisuje się daty, wpisuje się, co robiłem – gra w szachy. Swego czasu była tam prowadzona świetlica, 4 godz. opłacane przez komisję alkoholową. Nie było chętnych za dużo – córka p. Sławka ją prowadziła. Możemy wrócić do tematu prowadzenia zajęć świetlicowych przez jakąś osobę. Wypada nam świetlica w m. Lubania-Lipiny, wypada nam świetlica w Stążkach na dzień dzisiejszy.
Radna nie mówi, że nie znalazłyby się środki na prowadzenie zajęć w świetlicy w Świekatowie, żebyśmy do tego nie wrócili, jeżeli będzie taka potrzeba. Stwierdziła, że pan Sławek ma zapłacone i jest tam non stop, i jest osoba - to radna myśli, że podwójnie dublować raczej nie. Ale komisja alkoholowa może kupić za 300, 400 do 500 zł gry planszowe. Komisja nie jest, żeby nie pomóc. Tam została część mebli po komisji. Komisja jest otwarta na współpracę.
Wójt stwierdził, że może bilard by kupiła pani przewodnicząca.

Radna Danuta Megger stwierdziła, że raczej nie.

Wójt stwierdził, że w Zalesiu Królewskim jest kupiony nowy i jest oblegany.

Skarbnik Gminy stwierdziła, że kosztował 1.500 zł.

Wójt zwracając się do pana Partyki stwierdził, że wszystkie jednostki muszą zdać sprawozdanie i to co mówił przydałoby się na piśmie przedstawić.
Ponadto Wójt powiedział, że w imieniu emerytów i rencistów jest  prośba – że był taki moment, że były trudności w uzyskaniu sali dla ich spotkań. Potem się wszystko wyjaśniło, ale tak na przyszłość…
Sławomir Partyka stwierdził, że to było nieporozumienie, które zostało wyjaśnione.

Radna Danuta Megger stwierdziła, że jest zaniepokojona tym, że wyszło coś z seniorami, bo radna napisała projekt dla seniorów ze współpracą Rady Sołeckiej Świekatowo, żeby było można korzystać z tej świetlicy. Nie wyobraża sobie sytuacji, żeby projekt przeszedł, a nie byłoby go gdzie realizować. 
Sławomir Partyka stwierdził, że jest otwarty na współpracę z seniorami.

Radny Zbigniew Chaciński stwierdził, że chciałby aby powrócić do statutu Rady Gminy i stosować go, bo tutaj widać ewidentnie, że mamy radnych – dwie kategorie – pierwsza kategoria i druga kategoria. Radny zalicza się do drugiej kategorii, bo jedni mówią 2 godziny, godzinę – to widać ewidentnie i trzeba, żeby się zapisać, a pan Roman chyba śpi, bo nie widzi, że ktoś się zgłasza.
Ponadto odniósł się do wypowiedzi Sławka. Radny kilka razy zgłaszał, żeby utworzyć gminny ośrodek sporu i kultury na kanwie bazy, którą tutaj mamy – świetlica, hala, boisko. 3, 4 czy 5 ludzi i z każdego sołectwa po 2 ludzi, i organizujemy różne turnieje. Sławek ma rację, że nie ma zaangażowania, bo kto to ma prowadzić – wrócić do tego, bo mamy bazę aby to robić.

Dzielnicowy Krzysztof Kłosowski zabierając głos odniósł się do likwidacji Izby Wytrzeźwień w Grudziądzu. Stwierdził, że izby nie ma, ale będzie. Gmina Bukowiec wstępnie podpisze umowę z Toruniem – także z terenu Bukowca policja będzie  wozić do Torunia. Generalnie koszty jakie są takie są. Wyjazd do izby wytrzeźwień to jest naprawdę przymusem dla policji – i nie jest dla nich przyjemnością tracić 4 czy 5 godzin w służbie, jak 8 godzin pracują. Dzielnicowy podziękował radnym i wójtowi za wsparcie finansowe, które udzielono policji. Oczywiście mogłoby być ono większe, bo koszty paliwa rosną w sposób drastyczny. Zamiast jeździć mniej to policja jeździ więcej. Kierownik przyjedzie na sesję i być może odczyta konkretne liczby, co da pogląd na to. Pracy coraz więcej przybywa, aczkolwiek jak chodzi o izbę to wydaje się dzielnicowemu, że coraz mniej było tych przypadków. W imieniu swoim, kolegów  i koleżanki podziękował za wsparcie i zwrócił uwagę na potrzeby, by następnym razem troszeczkę… . Dzielnicowy myśli, że wszyscy radni będą za, ponieważ jest to dla dobra wspólnego.
Przewodnicząca Rady Gminy sprostowała wypowiedź kolegi radnego Zbyszka. Stwierdziła, że my nie mamy radnych I i II kategorii. Nie dzielimy. Jeżeli chodzi o długość wypowiedzi – to zależy czego sprawa dotyczy. Są koledzy radni, którzy mają bardzo duży zasób słownictwa i wypowiadają się w takich długich zdaniach i po prostu nie możemy tego skrócić. Są koledzy, którzy krócej się wypowiadają. Nie ma żadnego podziału, jeżeli chodzi o radnych. 
Radny Danuta Megger stwierdziła, że chciałaby panu Zbyszkowi odpowiedzieć – rzeczywiście radna nie widziała, żeby zbyt często radny podnosił rękę. Podoba się radnej pomysł, żeby zorganizować coś  sportowego, ale musi radny wiedzieć, że aby działać to musi być stowarzyszenie i to musi być minimum 15 osób. 4 osoby nic nie zrobią.

Radny Zbigniew Chaciński stwierdził, że  rzucił liczby tak przykładowo.

Radna Danuta Megger uważa, że nikt radnemu nie przeszkadza rozmawiać – radna nie wie czy to się toczy – prawica czy lewica.

Radny Zbigniew Chaciński powiedział – pani Danko – to się pani nie tyczyło. Przepraszam bardzo.

Radna Danuta Megger stwierdziła – powiedział to pan po mojej wypowiedzi.

Radny Zbigniew Chaciński stwierdził, że bardzo radnego ucieszyła wypowiedź radnej Danuty Megger.

Przewodnicząca Rady Gminy zabierając głos stwierdziła, że na pewno koleżanki i koledzy zwrócili uwagę, że kalendarz kulturalno-sportowy w minionym roku był bardzo bogaty – więc to, że  mało się dzieje w naszej gminie, w naszej społeczności to miniony rok jest przykładem. Dużo imprez miało miejsce w naszej gminie. Przy współpracy stowarzyszeń, wioski chlebowej, biblioteki, plaża, sołtysi – tych wszystkich organizacji, które chcą na naszym terenie współpracować – było to w odczuciu przewodniczącej Rady Gminy i pewnie nie tylko w jej - dużo imprez i za to wszystkim bardzo dziękuje.
Radna Danuta Megger stwierdziła, żeby tylko mieszkańcy chcieli z tego skorzystać.

Radny Jan Łytkowski zwrócił się z pytaniem jaka jest przyczyna, że w m. Lubania-Lipiny nic się nie będzie działo w świetlicy, czy dzieci za mało, czy…

Radna Danuta Megger stwierdziła, że radnej jest bardzo przykro informować o tym Radę i szanownych gości, ale pani Ania Pipowska zrezygnowała z prowadzenia tej świetlicy w związku ze złymi układami z sołtysem. Wszystkie zniszczenia w świetlicy zostały zrzucone na dzieci świetlicowe, gdzie radna uważa, że po to daje fachową opiekę - bo tutaj pan Sławek mówi, że radna czepia się, jak twierdzi, że świetlicę może prowadzić osoba wykwalifikowana… Jeżeli komisja alkoholowa podpisuje umowę, chociażby na 4 godziny miesięcznie – nie są to duże pieniądze, ale jest tam odpowiedzialność cywilno-prawna nad opieką nad dziećmi i nad opieką budynku, więc jeżeli sołtys mówi nauczycielce wykwalifikowanej z wyższym wykształceniem, że ona nie umie ich dopilnować to totalnie zbija z nóg. Jeżeli rada sołecka znajdzie kogoś z wykształceniem, chociażby studenta, że będzie mógł prowadzić zajęcia opiekuńczo – wychowawcze – proszę bardzo – radna jest otwarta – radna nie mówi, że nie, ale niech będzie to osoba, która będzie miała dobre kontakty z sołtysem.

Grzegorz Drewczyński członek K-P Izby Rolniczej stwierdził, że szkoda, bo to jest dla dobra społeczności. Panu Drewczyńskiemu wydaje się, że tam jest błąd budowlany, bo tam deski na ścianę od razu powinny być założone.

Radna Danuta Megger zaznaczyła, że sali nie niszczą dzieci. Tam odbywają się dyskoteki.

Pani Marta Kolano członek Rady Sołeckiej Lubania-Lipiny stwierdziła, że najbardziej była zbulwersowana po drugiej dyskotece młodzieżowej, która była w m. Lubania-Lipiny – to było straszne. Pan radny Łytkowski był z panią Kolano i widział to. Pani Kolano powiedziała od razu panu Karolowi, że jeżeli w ten sposób to rada sołecka zabroni dyskotek, a on trochę wulgarnie się odniósł i nie przeprosił, ale pomimo to pani to wszystko wybacza. Pani Kolano widzi, że jest poprawa. Poprawiliśmy ściany, pozmywane zostało. Młodzież jest fatalna. Ślady butów na ścianie, pełno szkieł na stołach i pod stołami – tak nie może być. Zabawa, zabawą. Zawsze jest bałagan, ale trzeba szanować to mienie, które mamy. 
Radny Jan Łytkowski stwierdził, że po tych dyskotekach, nie po pierwszej, nie po drugiej, ale po następnych gdy zaistniał bałagan to rada sołecka spotkała się  i rozmawiała z sołtysem, który przystał na warunki rady sołeckiej. To nie dało rezultatu, bo za trzy tygodnie była następna dyskoteka i nikogo nic nie obchodziło, robili po swojemu. Rada sołecka zrobiła uchwałę, że jeżeli oni robią dyskotekę – to jest dyskoteka dochodowa, ale nie dla wsi – tylko dla ich zespołu. Jakąś kwotę rada sołecka ustaliła, żeby wpłacać na tą salę. To pismo dostał wójt, sołtys i rada sołecka swoje zrobiła, ile można. Rada sołecka chyba nie będzie im drzwi zamykać czy pilnować ich. Od tego jest kto inny, odpowiedzialne osoby. Wójt miał to dalej przekazać, na pewno przekazał. Na tym zakończyło się. Tak jak było, tak jest dalej.
Wójt stwierdził, że uchwała została podjęta, ale to jest tylko papier. Sprawa musi być rozstrzygnięta i wcale nie na sesji tylko na zebraniu wiejskim. W m. Lubania-Lipiny i tam trzeba rozmawiać. 

Radny Jan Łykowski stwierdził, że jeżeli do tego doszło to radny chce poinformować całą Radę.

Wójt stwierdził, że są dyskoteki w Zalesiu Królewskim i sołtys nad tym panuje, nie ma żadnych uwag. Tutaj pan Sławek robi dyskoteki i też nie ma uwag. Tam może jest inna sytuacja, ale świetlica wiejska była dla ludzi budowana i nie można zakazywać. 
Wójt powiedział – musicie tam państwo sami się dogadać, bo innego wyjścia wójt nie widzi, i tego rada gminy nie rozstrzygnie.

Radny Władysław Rusnak stwierdził, że Rada powinna też mieć wgląd. Wydaliśmy tyle pieniędzy na to i zdewastować to, to nie jest…

Wójt stwierdził, że nie będzie pilnował na dyskotece. 

Radny Jan Łytkowski stwierdził, że rada sołecka to załatwiła. Wójt dostał pismo, ale to nie działa w żaden sposób.
Wójt odpowiedział – pismo nie działa, bo są od tego ludzie, którzy nie działają i pisemko jest do wyrzucenia. Wójt pytał – jak kolega wyegzekwuje – z kapelusza kwotę wzięliście 500 zł.
Radny Jan Łytkowski stwierdził, że była inna rozmowa między sołtysem a wójtem, że 200 zł będzie wpłacać – nie za wynajem, nie za prąd – dodatkowo i radny nie wie czy te pieniądze są wpłacane czy nie.

Wójt stwierdził, że nie chce o tym mówić na sesji. Za chwilę przyjdzie sołtys i pyta – kolega radny organizuje zabawy czy wpłaca – też są zarządzenia, które wójt równie musi respektować. Wójt jest w kropce. Co wójt ma mówić. Raz przychodzą Ci, raz Ci. Ci płacą, Ci nie płacą. Wójt musi mówić prawdę.
Radny Jan Łytkowski stwierdził, że te zabawy, które robili - były uzgodnienia, że za tamten rok nie płacimy za zabawy, bo chcieliśmy doposażyć kuchnię. Jest zrobiona przegroda, jest kupiona patelnia za ponad 2.000 zł. Jest kupione słoneczko do podgrzewacza i te pieniądze są, i jeszcze nam pieniądze zostały - ani 1 zł nie jest wydana na co inne.
Wójt stwierdził, że sam tą sprawę poruszy na zebraniu wiejskim w m. Lubania-Lipiny. To nic nie daje, że Wójt będzie między radnym a sołtysem.
Radny Marian Schröder stwierdził, że wójt ma rację i to jest sprawa na zebranie wiejskie, a to co wójt radnemu z ust wyjął – w Zalesiu Królewskim jest przykład bardzo pozytywny. Młodzież się bawi kulturalnie. Za zarobione pieniądze kupili stół do bilarda. Sołtys pomógł finansowo, czyli jest współpraca z sołtysem i porządek. Na koniec zabawy organizatorzy sprzątają również na zewnątrz, czyli to we wsi trzeba zrobić porządek, a nie na sesji.

Radny Jan Łytkowski stwierdził, że jeżeli taki konflikt się wywołał to chcą powiedzieć radnym jaka jest sytuacja. Rada sołecka nie będzie się już angażować, ponieważ swoje zrobiła i trudno.
Na tym zakończono posiedzenie XIII Sesji Rady Gminy Świekatowo.

                                                              Przewodniczący Rady Gminy

                                                                       Ewelina Ledzińska

Protokołowała

Hanna Tomaszewska
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